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Onego czasu, gdy się przybliża­

li ku Jerozolimie i przyszli do Bet- 
fagi do góry Oliwnej, tedy Jezus 
posiał dwu uczniów, mówiąc im: 
Idźcie do miasteczka, które jest 
przeciwko wam, a natychmiast 
znajdziecie oślicę uwiązaną i ośle 
z nią: odwążcie i przywiedźcie Mi. 
A jeśliby wam kto co rzeki, po­

wiedźcie, iż Pan ich potrzebuje: a 
zarazem puści je. A to się wszyst­
ko stało, aby się wypełniło, co jest 
powiedziane przez proroka mówią­
cego: Powiedzcie córce Syońskiej: 
Oto Król twój idzie tobie cichy, 
siedzący na oślicy i na oślęciu, sy­
nu podjarzmnej. Szedłszy tedy ucz 
niowie, uczynili, jako im rozkazał 
Jezus, i przywiedli oślicę i oślę 

i włożył na nie odzienie swoje, a 
Jego wsadzili na nię. A rzesza bar 
dzo wielka, słała szaty swoje na 
drodze: a drudzy obcinali gałązki z 
drzew i na drodze słali. A rzesze 
które uprzedzały i które pozad szły 
wołały, mówiąc: Hosanna Synowi 
Dawidowemu: błogosławiony, któ­
ry idzie w Imię Pańskie: Hosanna 
na wysokościach.

NAUKA
Czemu Pan Jezus tak uroczyście, 
a zarazem tak pokornie odprawił 

wjazd do Jerozolimy?

1. Aby wedle woli Ojca niebie­
skiego być posłusznym i wypełnić 

ororoctwo Zacharjasza proroka. A* 
by wypełniając ściśle toż proroct­
wo, żydom wyraźny dowód, że jest 
oczekiwanym przez nich „Synem 
Dawidowym", „Mesyaszem", „Kró 
lem żydów" i że chce, aby Go jako 
takiego uznano, 3, Sposób, w jaki 
się odbył ten wjazd uroczysty, 
wskazywał, że nie chce być uzna­
nym jako „świecki książę", lecz ja­
ko król Królestwa niebieskiego. 
Dlatego też nie wjeżdża na ruma­
ku, lecz tak, jak w dawniejszych 
czasach Izraela czynili sędziowie 
i królewicze, na oślęciu, jako łagod 
ny, pokorny i miłościwy król i ksią 
żę pokoju.

Czemu lud wprowadził Pana Jezu­

sa do Jerozolimy wśród okrzyków 

radości i z palmami w ręku?

Dlatego że 1. lud widział w Pa­
nu Jezusie obiecanego Mesjasza i 
króla i jako swemu królowi oddać 
Mu chciał hołd powinny, 2, Z nat­
chnienia Bożego odgadywał lud, że 
Pan Jezus jest zwycięscą księcia 
śmierci i założycielem Królestwa 
niebieskiego na ziemi.

Czemu się święci palmy i odbywa 

procesję?

1, Aby w myśl odmawianych 
przez Kościół modlitw dzierżący 
w ręku te palmy uzyskali obronę 
ciała i duszy, 2, Aby mieszkańcy 
miejsc, w których te palmy zatknię 
to, wolni byli od wszystkich prze­
ciwności, 3, Aby dzierżący te pal­
my wskutek modłów Kościoła o- 
siągnęli siłę ozdobienia swej duszy 
dobrymi uczynkami i tym sposobem 

wychodzili na spotkanie Chrystusa 
Pana, 4. Abyśmy za przyczyną 
Chrystusa, którego członkami je­
steśmy, odnieśli zwycięstwo nad 
królestwem ciemności i śmierci, i 
abyśmy siię stali uczestnikami Jego 
zmarwychwstania i triumfalnego 
wstąpienia do nieba, O palmowych 
gałązkach pisze Augustyn święty: 
,Są one oznaką zwydęstwa, gdyż 
Pan pokonał śmierć Swą śmiercią 
i znamieniem Krzyża odniósł zwy­
cięstwo nad czartem księciem śmier 
ci". Dlatego też wyprzedza proce­
sję znamię Krzyża i rozlega się od­
głos pieni pochwalnych. Gdy po­
chód staje przed bramą kościelną, 
kapłan kołace krzyżem w drzwi 
zamknięte, aby przez to oznaczyć, 
że grzech Adamowy zamknął przed 
nami wrota niebieskie i że dopiero 
Krzyż i zwycięstwo Jezusa nad 
śmiercią otworzyło Kościół i bra­
my wiekuistego raju dla ludzi mi­
łujących Boga,

Jak należy brać udział w uroczy­

stej procesji palmowej?
1, Wyobrażać sobie, że z poboż­

nym ludem jerozolimskim wycho­
dzisz na spotkanie Pana Jezusa i 
że witasz w rzeczywistości Zbawi­
ciela przyczem możesz mówić sło­
wa: Hosanna synowi Dawidowemu! 
Błogosławiony, który idzie w Imię 
Pańskie! Hosanna na wysokościach 
2, Proś serdecznie Pana Jezusa o 
łaskę, aby, zazieleniały w twej du­
szy palmy dobrych uczynków i u- 

łatwiły ci zwycięstwo nad światem 
czartem i pokusami ciała, byś się 

stał godnym wstępu do niebieskiej 
Jerozolimy.
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podZ okazji stulecia istnienia Opery, w Teatrze W ielkim odbyło się 
protektoratem Pana Prezydenta Rzeczypoposlitej Ignacego M ościckiego 
M arszałka Józefa Piłsudskiego uroczyste przedstawienie, na kiórem odegra­

ną operę Rossine  go „Cyrulik Sewilski", która to opera wystawiona była 
przed 100 laty na otwarcie przedstawień operowych w obecnym gmachu 
Teatru W ielkiego. IV związku z tą uroczystością podajemy odtwórcę Al- 
mavivy w „Cyruliku Sewilskim" przed stu laty Juljana Dobrskiego (pierw ­

szy na lewo), podobiznę Pauliny Rivoli odtwórczyni roli Halki w operze 
„Halka", (druga od strony lewej) a następnie podobiznę ówczesnego dy­

rektora Opery Tomasza Nideckiego i M acieja Kamińskiego, twórcy pierw ­

szych polskich oper. Ilustracje te pochodzą ze zbiorów p. Edwarda W rockiego

Z M ENNICY W ARSZAW SKEJ.
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Sowiecki sterowiec „W . 2" byl w drodze z M oskwy do Leningradu, gdzie 
pozostał na stale. Z niewytłumaczonej przyczyny zepsuły się pod Nowogro­

dem motory. Statek opadając najechał na las i został doszczętnie zniszczo­

ny. Załoga zdołała się uratować.
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Ostatnią fazą bicia monet w mennicy jest sprawdzanie ich tak co do 
jakości wykonania, co do wag, i dźwięku. Czynności te wykonuje kilkadzie 
siąt osób. Na zdjęciu naszem widzimy jedną z sal mennicy warszawskiej, 
w której kilkanaście pracownic i pracowników bada wybite monety.
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Ostatnio armja angielska otrzymała nowe mundury. Na zdjęciu widzimy 

oddział angielski w nowych mundurach

Na zdjęciu

GUt'i.O.

naszem podajemy widok na jezioro Gopło pod Kruszwi­

cą oglądane z M ysiej W ieży.
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NOW Y LOKAL SYNDYKATU DZENNIKARZY W KRAKOW IE

W olbrzymim gmachu Towarzystwa Feniks w Krakowie odbyło się o- 
sfatnio uroczyste poświęcenie nowej siedziby syndykatu dziennikarzy kra­

kowskich, mieszczącej się w tym gmachu.

Kupujcie tylko

wyroby krajowel
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Na zdjęcia naszem widziaiy jeden z najnowszyck kest- 

jiitćw wiaseaayeh. Mszoaych w czasie wyścigów w o 

Aatesil.
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PIĘKNO ZIEM I BUŁGARSKIEJ.

Krajobraz bułgarski posiada niezwykle oryginalny, pociągający urok, 
iwdać na naszej ilustracji przedstawiającej wzgórza Belogradczyku ur 

kolicach Sofji.
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 S ą  o s o b y , k tó ry c h |  

o ta c z a z a w sz e ja - I 

k iś u ro k u ie w y - | 

p o w ie d z ia n y . 

N ie s ta ra ją s ię  

o n i  z d o b y w a ć  lu d z i 

a  s ą  w c ią ż o to c z e n i  

ic h  s y m p a tję

S T R Z E C H A
M o d lim y s ię n ie  

d la te g o  ż e  P a n  L o g  

p o trz e b u je n a s z e j  

m o d litw y , ty lk o  ż e  

m y p o trz e b u je m y  

p o m o c y  B o ż e j

C z y  n a s z a  w ie ś  m a  b y ć  „ b a je c z n ie  k o lo ro w a ”
w  s tro ju , ś p ie w ie , m u z y c e i w e s o ło ś c i , c z y te ż s z a ra , n ija k a ?

P o d o b n o  w  n a s z y m  p o ls k im ,  

w s io w y m  ś w ie c ie  to  ta k  s ię  d z ie ­

je , ż e  c o ra z  w ię c e j p o  w s ia c h  p o -  

w s ta je „ c h ó ró w “ d w u , t rz e c h , a  

n a w e t c z te ro g ło s o w y c h ,  a le  z a  to  

w ie ś c o ra z  m n ie j ś p ie w a i s ta je  

s ię g łu c h a ! C o p ra w d a  n ie s ły ­

s z a łe m  je s z c z e  p a s te rz y , ś p ie w a ­

ją c y c h  p rz y  b y d le  n a  g ło s y , a le  

g d z ie n ie g d z ie to s o b ie ta k i p a ­

s te rz z a m ia s t s w o js k ie j ś p ie w k i 

z a n u c i p rz y k ro w a c h  m o d n e g o ,  

m ia s to w e g o  s z la g ie ra , ja k ie ś  ta n ­

g o a lb o in n ą ru m b ę . P o d o b n a  

rz e c z  je s t z e s tro je m  lu d o w y m . 

C o ra z  g o  w ię c e j w  s z a tn ia c h  te ­

a tra ln y c h , w y p o ż y c z a ln ia c h k o -  

s tju m ó w  i p o  m u z e a c h  e tn o g ra  

f ic z n y c h , a  c o ra z m n ie j u  lu d z i 

n a  w s i. D o c h o d z i n a w e t d o  te ­

g o , ż e  d z iś  p o  w s ia c h  m ło d z i m e  

w ie d z ą  ju ż , ja k  n a z y w a ją  s ię  p e ­

w n e  c z ę ś c i s tro ju  lu d o w e g o . K ie ­

d y  w  p e w n e j w s i p o w . k ra k o w ­

s k ie g o  b y ło  m o w a  z  o k a z ji p rz e d ­

s ta w ie n ia  o  s tro ja c h  k ra k o w s k ic h  

p a ru  m ło d y c h  p rz y s z ło  d o  p e w ­

n e g o  p a n a  z  K ra k o w a  i p o w ia d a :  

„ n ie c h s ię p a n n ie z g n ie w a n a  

n a s o  to , a le  n ie c h  n a m  p a n  p o ­

w ie , c o  to  je s t  ta  k ie re z ja “ . P rz y ­

k re  to , a le n ie s te ty  p ra w d z iw e .  

W ie ś  k ra k o w s k a , p rz e ś lic z n a w  

k ra s ie  i u ro d z ie  s w e g o  s tro ju  s ta ­

ła  s ię ju ż  p ra w ie  z u p e łn ie  s z a ra  

—  n ija k a . Z rz u c iła  z  s ie b ie  s w ó j  

c u d n y  s tró j a  p rz y w d z ia ła ta n ­

d e tn e , n ija k ie w  b a rw ie ła c h v  

m ia s to w e . N a jd łu ż e j t rz y m a ła  s ię  

c h ło p ó w  s u k m a n a  —  g ó rn ic a , a le  

i ta  c o ra z  b a rd z ie j z n ik a . N a  o -  

s ta tk u  c h ło p k ra k o w sk i w y z b y ­

w a  s ię s u k m a n y , ja k  g ó ra l s w o ­

ic h  c y f ro w a n y c h  p o r te k , b o  ta k  

ja k  z n a m ie n ie m g ó ra ls k o ś c i s ą  

c y f ro w a n e p o r tk i, ta k  z n a m ie ­

n ie m  s tro ju  k ra k o w s k ie g o — s u k ­

m a n a . J a k  ta k  c z ło w ie k  w  c z a s ie  

ja rm a rk u  p rz e jd z ie  s ię p o ry n ­

k u  c z y  z  ja k ie g o ś  w z n ie s ie n ia  p o ­

p a trz y  n a te n  f iz y c z n ie je sz c z e  

d o ro d n y  lu d  w s io w y , to  d z iw n ie  

ż a l s ię  ro b i i p rz y k ro , ż e  ta k i ja ­

k iś s z a ry , p o m ię ty  i k ry je s w ą  

f iz y c z n ą u ro d ę i p o m n ie jsz a  ją  

ta n d e c ia rs k ie m i ła c h a m i. D la ­

c z e g o  w ie ś w y rz e k a s ię s w e g o  

p ię k n e g o  s tro ju ?  C z y  d la te g o , ż e  

k a ż d y  p rę d z e j w  n im  p o z n a  c h ło ­

p a  i d la te g o  m n ie j g o  b ę d z ie  s z a ­

n o w a ł? N ie , b a , ra c z e j b y ło b y  

p rz e c iw n ie . W  u rz ę d z ie n . p .  

n ie je d e n  u rz ę d n ik z ra c ji s w o ­

is te g o f i lis te rs tw a i s w o is te g o  

p o jm o w a n ia  p ię k n a  s tro ju  lu d o ­

w e g o  —  m o ż e  p rę d z e j z a g a d a łb y  

g rz e c z n ie d o  c h ło p a , w id z ą c g o  

w  s tro ju , n iż w  ty c h  b ru d n y c h  

i ta n d e tn y c h  la c h a c h . S a m  s tró j  

p ię k n e m  s w e m  i d o s to je ń s tw e m  

z m u s z a łb y d o  in n fc g o t ra k to w a ­

n ia  je g o  w ła śc ic ie la . C z ę s to  ta k i  

p rz e z s w e m ie js k ie ła c h y  „ p o d -  

p a n o w a ty “ c h ło p s k o ry  je s t ra ­

c z e j w y w o ła ć p o g a rd liw ie t ra k ­

to w a n ie , b o  n ie w ia d a , k to  to  je s t , 

w łó c z ę g a ja k iś , c z y te ż w ię c e j  

s z a n u ją c y  s ię  p ro s z a ln y  d z ia d e k , 

ż e b ra k .

P o w ia d a  s ię , ż e s tró j lu d o w y  

je s t z a  d ro g i i n ie  m o ż n a  g o  d o ­

s ta ć . P o  c z ę ś c i to  i to  p ra w d a .  

A le  k tó ż  g o  b ę d z ie  w y ra b ia ł i p o  

c o , je ś li s ię g o n ie n o s i. A  ż e  

d ro g i —  ju ś c ić p ra w d a , a le to  

n ie  je s t  u b ra n ie  n a  c o d z ie ń . G d y ­

b y  s ię g o  w ię c e j n o s iło , to b y  ta  

m o ż e p o m y ś la ł k to ś o  te rn , ż e b y  

w y ra b ia ć o d p o w ie d n ie p łó tn o  i 

s u k n a . A  g d y b y  te g o  n ie  z ro b il i  

fa b ry k a n c i, to  i n a  to  z n a la z ła b y  

s ię ra d a .

W ie ś s a m a p o tra f i ła b y  z n a ­

le ź ć  n a  to  s p o s ó b  i ra d ę , c o  b y ło ­

b y  z k o rz y śc ią i p o ż y tk ie m  d la  

s a m e j w s i. M a m  tu n a m y ś li  

z a m a r ły  p rz e m y s ł lu d o w y  i d o ­

m o w y  —  w y ró b  p łó tn a  i s u k n a . 

D y ć  w te d y , k ie d y  n a s i p rz o d k o ­

w ie n o s ili s tró j lu d o w y , fa b ry k i  

te ż  p rz e c ie ż n ie  w y ra b ia ły  g o to ­

w y c h  s u k m a n , k ra k o w s k ic h  k ie -  

re z y j i s p o d n i w  ró ż o w e  i n ie ­

b ie sk ie  p a s k i!

K ie d y  je d n a k  p rz e m y ś ln i fa ­

b ry k a n c i c z e s c y  i n ie m ie c c y  z o r -  

je n to w a li s ię , ż e k ra k o w s k ie  

c h u s te c z k i n a g ło w ę i fa r tu sz k i  

b ę d ą m ie ć z b y t, z a c z ę li n a s z a ­

le w a ć  s w ą  ta n d e tą , k tó ra  w  s w y m  

k o lo rz e i k ro ju n ie m ia ła n . 'C  

w s p ó ln e g o z o ry g in a ln y m  s tro ­

je m  k ra k o w s k im . A le o w e fa r ­

tu s z k i b ia łe , u p ię k s z o n e  p o p rz y -  

s z y w a n e m i ta n d e tn e m i w s tą ż e c z ­

k a m i ró ż n o k o lo ro w e m i c ie s z ą  s ię  

z b y te m  i u c h o d z ą  z a  o ry g in a ln e ,  

lu d o w e ! J a  m y ś lę , ż e  w ie ś  d la te ­

g o  z a c z ę ła  z a tra c a ć  s w ó j s tró j,  b o  

to  b y ło  je j i n ie  ro z u m ia ła  je g o  

p ię k n a ,  a  n ie  ro z u m ie ją c , p o c z ę ta  

s ię g o w s ty d z ić . O b e c n ie p o d  

w p ły w e m p ra c y o rg a n iz a c y j 

m ło d z ie ż o w y c h  ta k ie  ro z u m ie n ie  

i p o jm o w a n ie  rz e c z y  z a c z y n a  s ię  

z m ie n ia ć . T u d  ó w d z ie d u ż o  w  

ty m  k ie ru n k u ro b i te ż n a u c z y ­

c ie ls tw o  i k s ię ż a . W  p e w n e j p a -  

ra f ji p o w ia tu n o w o s ą d e c k ie g o  

p ro b o sz c z w y ra ź n ie z a p o w ie ­

d z ia ł, ż e  m ło d y m  n ie  d a  ś lu b u , je ­

ś li d o  ś lu b u  n ie  p rz y jd ą  w  s tro ju  

lu d o w y m  i ta m  te ż  s tró j lu d o w y  

m a  s w o je  p o w a ż a n ie  u  c h ło p ó w !

S tre s z c z a ją c  s ię w  w y p o w ie ­

d z i n a o m a w ia n y te m a t, c h c ę  

s tw ie rd z ić , ż e rz e c z ą i je d n e m  z  

z a d a ń o rg a n iz a c y j m ło d z ie ż o ­

w y c h  n a  w s i, a  n a s z e j o rg a n iz a ­

c ji s z c z e g ó ln ie , p o w in n a  b y ć  t ro ­

s k a , ż e b y  w ie ś  n ie  z a tra c a ła  w ię ­

c e j s w e j u ro d y i b a rw y , ja k ie  

je j d a je w ła s n y s tró j lu d o w y ,  

ja k o  u b ió r u ro c z y s ty , ś w ię ta ln y .  

N ie je s t o n n a c o d z ie ń , a le n a  

w ie lk ie  ś w ię to  i w ię k s z e u ro c z y ­

s to ś c i n . p . o b c h o d y  n a ro d o w y c h  

ro c z n ic , w s io w e  ś w ię ta , ja k ie m i  

s ą  ś w ię ta  w io sn y , s o b ó tk i, d o ż y n ­

k i i t . p . a  w re sz c ie  w  d n ie  w  ż y ­

c iu  c z ło w ie k a  b a rd z o  w a ż n e , ja k  

w e s e le , u ro c z y s te c h rz c in y , p o ­

g rz e b  z a s łu ż o n e g o d la w s i c z ło ­

w ie k a .

A  c o  w y  o  te m  m y ś lic ie  S z a ­

n o w n i C z y te ln ic y ? ! P o w ie d z c ie  

s z c z e rz e .

W ł. ż .

K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


